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Miesięcznie w ekspedycji . . . . . 2,20 zł. / I |  ć j  , -̂?****^%: na 4 skonie 6 łam. od wiersza mm. lub jego ^  I ^ H
Ż odnoszeniem i w agencjach . . . 2,30 „ / E  f f  . miejsca 10 gr., na 3 str. 25 gr., na 2 str. 50 gr.
Na poczcie, już z odnoszeniem . . . 2,54 |f c  l i l f  ) ) l l  Dla W. M. Gdańska te same liczby w guide-
Kwartalnie w ekspedycji . . . . 6,60 „ t  d l  nach. Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o
Na poczcie, już z odnoszeniem . . . 7,62 „ ip  f f  jĘ l 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo %  ‘K ^ j i t y l k o  w walucie tychże. Terminowego ogłoszę- ^
z dostarczania numerów bez zwrotu części nla S1<- me gwarantuje.
-----------kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł.

Sobota: f  x Franciszek^ w; n l A r l ^ f  a 1 a  r l n l s i  ^  A 7 A r i F ^ n  1 Q 9 7  r  Słońca wschód 3.19, zachód 19.48,
Niedziela: Zielone Świątki, Bonifacy l l l v U Z l v i u  t l  I I  I c f  u* . I Z C r W l d  Ł * J &  i  ! ♦  Księżyca wschód 10.1 zach. 22.44.

Praca polska* Cziczerin nie pojedzie do Warszawy. W związku z tem pozostaje sprawa I
W Polsce nie grzeszą ludzie zbytnią M o s k w a .  Ustalonem zostało, iź ko- W Rydze komisarz ludowy do spraw wyboru zawodu. Znam jeden przykiad 

ścisłością myślenia, a jednak może nikt misarz ludowy do spraw zagranicznych zagranicznych ma zamiar konferować z katastrofalny: studja uniwersyteckie, 
nie nojrauje tak ściśle, jak my, bibiij Cziczerin diOgą powrotną z Frankfurtu m nistrem Celesem w sprawie zakończę „Wyższe wykształcenie“zrob!ło się modne, 
nego  ̂ przekleństwa: „W pocie oblicza n. Menem odbywać będzie drogą na nia układów sowiecko łotewskich w spra- więc w ostatnich latach tysiączne rzesze 
twego będziesz pożywał chleb Twój*. Berlin—Kowno—Rygę. Istniejący po wie traktatu reasekuracyjnego. młodzieży miejskiej, pomnożone przez

Polacy czują się bardziej, niż narody przednio projekt zatrzymania się Czicze Zmianie marszruty powrotnej Czicze bezmyślny napływ z prowincji, hamują 
zachodnie .wygnańcami z raju rozkoszy*, rina w Warszawie został odrzucony. rlna przypisują w komlsarjacłe ludowym skutecznie rozwój nauki. Arystokratyczna
w którym nie °było ciężkiej roboty na Cziczerin zatrzyma się w czasie swej do spraw zagranicznych duże znaczenie dziedzina pracy umysłowej nie może
chleb codzienny. Trudno nam zapomnieć podróży powrotnej zarówno w Berlinie, polityczne. znieść tłoku nledouków. Dziś nie naj-
o pierwotnej szczęśliwości, o blogiem j3^ Kownie i Rydze. zdolniejsi Jdą na uniwersytet, każdy
lenistwie. Praca ciągła i nieustępliwa, - -  -------------■■ -   ------------------—*------------------------------  ---- - ---------------— jdzie, choćby autentyczny matołek. Co

etami słomianych zapałów, nie wsiąkła Godzina wygnańców rosyjskich Wyblł9» syn> ty ł dobrym rolnikiem, bę- I
nam w krew tak głęboko, jak narodom E m i g r a c j a  g o tu j e  s i ę  d o  w y s t ą p i e n i a .  dzle kiepskim belfrem? Albo poco pa-
o starej kulturze. Dla nich wysiłek du- B e r l i n .  Wśród tutejszej emigracji wyjechało już stąd do innych skupień j^ecza^ei ugotować™ wkuwa** gramatykę
chowy, intelektualny i działań,e prakty rosyjskiej zauważyć się daje silne oży- emigracyjnych, zwłaszcza na Bałkany i e*arnhiiloarJL ’ S ‘V ?
czne są tak samo warunkiem żyda, jak włenfe w związku z ostatnlem! wypad- do Ameryki. K seł wvźszości teeo lub
oddech i pokarm. kami na forum polityki międzynarodo Słychać, że wodzowie emigracji rosyj- f t hvi ł v,

Długie wieki, skomplikowane warunki wej Odbywają się ustawicznie zebrania, sklej, a także Ukraińcy, zgrupowani do- _asa(jf  .  naileosza iest ta Drar-a do 
bjtu, narzuciły im pracę, nauczyły ł po na których stwierdza się, Iż godzina wy koła osoby b. hetmana Skoropadskiego, u t A r o i i f > « ł  i«  roavi.,l  — h g t S S S  Iką człowieka cywilizowenego. Dla Frań .......... ...I.......... ............. .......... - ................ ......  «)■« fachowców i nlezadowolnych, po-
cuza np, praca i spoczynek mają ten >■. M , .  .  . .  » . * •  datnych agitacji wywrotowej.
sam urok: praca, jako pole wyładowania CO ff 0 UtJff ff IlU Ojłfltff li S0G)l2CH ffel Wśród narodów europejskich Francuzi
energji, spoczynek, jako czas jej naby- ™ , 7 *  .',U U J W lUVUy A U W ia p iC J . Rą czycy odznaczają się energją intele*
wania B e r l i n .  W kołach prawicy niemiec- przeprowadreiie obecnei polityki anglel- ktualną, Anglicy przedsiębiorczością.

w  Pniarp nan.tip nnmiiamw „ i .mn klei Panuje pewne prz\gnębienie z po- sklej może doprowadzić do upadku władzy Niemcy zmysłem systematyki, Słowianie, 
r-lnv stosunek do nracVP WwksJłi s?e wodu reiacJf> jaRfe otrzymują z Rosji So centralnej w Rosji, co pociągnęłoby za zwłaszcza Polacy, odznaczają się żywot- 

„ .„L ł i \ r!r«ril- w'eckiej. Ambasador niemiecki w Moskwie sobą samostanowienie narodów należą- nością. Ta żywotność uratowała Polskę 
nhr,vfa,n L \jL  hrabia Brockdorff Rantzau nie taił wobec cycb obecnie jeszcze do związku sowiec- od wynarodowienia w czasach niewoli,
!aSy z \v t- i roWmy Pp S ,y bo p“  «  PoM.kbw p,.wicowych, Ze konS;k . ro ,,e  kich r.publ.k,________________________  ale ona sama nie wystarczy do utrzyma-
nie zając, nie ucieknie". Mało kto stara ~  “  n iMn2 POai- i? <S f, K a . is; gEsr.siysiM.^s IHemc» na dwóclt stoikach polityki. I
cjfce« * 9  ̂ S w o i s t a  n e u t r a l n o ś ć  w  k o n f l i k c i e  a n g i e l s k o - s o w i e c k i m .  Dotychczasowa produkcja polska, jakkol-

Pracujemy na ogół tylko tyle, ile mu- „Deutsche Allgemeine Zeitungw dowo- przyłączyła się do postępowania Anglji. ^  wielu zakresach stale wzrasta, nie 
simy. Jest to stara tradycja rolnicza źe Niemcy w sporze angielsko so- Mimo to sytuacja w Rosji jest znacznie Pozos âle n2ogół w stosunku odpowied-
nieoświeconego chłopa, który uprawia wieckim muszą zachować neutralność, gorsza od pozycji Anglji. Odpowiedź !?lm . Posiadanych talentów i energji 
tyle tylko, żeby miał co zjeść. Na całej gdyż pozycja Anglji i Rosji jest niezde* rosyjska na notę angielską jest jednym fizycznej narodu.
przestrzeni żyda polskiego grasuje swo klarowaną. Inne mocarstwa europejskie z najsłabszych kroków rządu rosyjskiego, gadaniem  mfoaycd^ jest uruchomić siły 
bodnie lekkomyślna niesumlenność w przyłączą się do akcji angielskiej, Jeśli Rosja mówi o fiasco, jakie poniosła złożone w sennej, ale pobudliwej auszy
wypełnianiu wziętych na się zadań. Pra jakkolwiek sympatje wielu krajów są po polityka angielska w Chinach, to wydaje P°i S7 'el j  zaPaić do celów konkretnych 
cujemy często niesolidnie, to też nie lu stronie Anglji. Jeśli propaganda komu- się to dziś śmiesznem. Fiasco odnosić [ .  ; zezow anych, którzy co krok py« 
bimy, a nie zawsze umiemy, oceniać spra nistyczna we Francji w myśl żądań Po się może chyba do polityki Kominternu ; w  *nuę czego ja mam to robić? 
wiedliwie wartość działania innych. To incarego i BriancSa zostanie przerwana, w Chinach. Musimy ożywić wyobraźnię i rozruszać
zniechęca uczciwych fachowców, których to jest prawie wykluczone, aby Francja amb cje twórcze młodych pokoleń,
aż nadto często krzywdzi się na rzecz = = ------- ------- ----------- ---------- --  - ............................................ .......-........ ■= Mieczysław Piszczkowski.
sprytnych blagierów, nieudolnych partyj F ( n ł £ )  S H I f l i o t c U a  n g  R a J t u l ś r l  I
ników politycznych i wesołych filutów. ł  i W i d  a i i y i C i 9 l \ a  l i C l  D a i l y  V \U .  6 / M u l o r r u

Ambicja, ten ważny bodziec wysiłków, M o s k w a .  Moskiewska radjostacja stąpić z protestem, w którym ma cświad- l ^ » i l Q l Q V f c W  W I C v V j
bywa najczęściej fałszywa; goni za do donosi z Helsingforsu, iż, według tam- czyć, że odwiedziny floty angielskiej na
raźną nagrodą, za chwilowym efektem, tejszej prasy, przybyć ma na morze Bał Bałtyku uważa za demonstrację, skiero P O Q r O Z U j C J U
za orderem lub awansem, a brak nam tyckie w połowie czerwca wielka eskadra waną przeciwko Sowietom Rząd so- DriałarT? ęna)i.m , «ia«,nia.a
naogół dumnych aspiracji, żeby sobie floty angielskiej Eskadra ta, podzieiiw- wiecki zamierza, natychmiast po opusz- _iezwvkła ak k Jn n ść* ą ? a w ^
wystawić niezniszczalny pomnik pracą, z szy się na parę prup, odwied i Helslngfors, czeniu przez angielskie okręty morza Anelia oraz wznowiona akcia prunv jL  
której korzystając, przyszłe pokolenia Rygę Rewel, Sztokholm i Inne porty na Bałtyckiego, urządzić kontrdemonstrację, iennlków Zinowiewa zmusiły komunistów
musiałyby i o nas wiecznie pamiętać morzu Bałtyckiem wysyłając swoją flotę bałtycką nad wody rDodznakS^ M zeorow X ni«
Ta ziemska forma nieśmiertelności ma B e r l i n .  Ajencja „Telegraphen skandynawskie. Również zapowiedział A  q|i svvcb c,prpL.rh  ̂Włvm/*«i« 
chyba więcej uroku, niż łaski i zaszczyty, Union* donosi z Rygi: Według infor- rząd manewry wojskowe w okolicy Kron £ } \  nrowinHe « p ! ! ' l h i t

itbs s ! u8,wanlemsl,cbw‘'owyn, h- t ; ‘i; I
f i  eng,elsK.cb na

to .DaDSka rzecz, narzekać . Widząc ■ — ^ — ■— — ---------------------- --------- = = =  nistracyjnych oraz równocześnie zorjento-
Dtęay 1 niedostatki, trzeba dążyć do wsze zwraca się dość uwagi na rzeczy * dzictwo wyjątkowo olbrzymie, wolne wać się co do stanu sił, o jakie centralny 
zmiany, trzeba wpływać na kształtowanie najprostsze, które są jednak podwaliną państwo, otrzymało też obowiązki olbrzy komitet wykonawczy partji komunistycznej 
i wzmacnianie zdrowych instynktów i rozwoju narodowego. Mam na myśli tnie, bez których realizacji zachowanie mógłby się oprzeć w razie zaostrzenia sie 
mądrych życia kulturalnego. dobre spełnianie zwykłych obowiązków i pomnożenie ojcowizny nie da się za- walki z opozycją.

Zaznaczyć to musimy od siebie sa- zawodowych. Jest to rzecz banalna; o marzyć. Kilka najmłodszych generacji Największą stosunkowo podróż wykonał 
mw ’ • A .. . . . . . której każdy wie, aie mało kto o nią polskich ma przed sobą zadania ogro- komisarz spraw wojskowych, Worośzyłow.

Nic uie pomoże odświętne wytykan e dba naprawdę. mne; dła ich spełnienia trzeba się zdobyć który zwiedził wszystkie lądowe i morskie
wad I lenistwa cudzego, gdy s ę będzie Niemożna sobie wyobrazić szybkiego na wielki wysiłek woli i myśli. Pcd ośrodki wojenne związku sowieckiego,
równocześnie samemu na codzien, grzę postępu cywilizacji narodowej bez dzte- grozą ruiny bytu długich pokoleń przy- W pierwszym rzędzie dokonał on więc 
zło w gnuśności myśli i marnotrawstwie dziczenia wartości, których dorobili się szłych nie wolno ugiąć się pod brze przeglądu floty Bałtyckiej, zaznajamiając 
czasu' . . .  . przodkowie. Otóż my naogół mało mieniem dążących przeznaczeń. Każdy się równocześnie z nastroja’mi, panującymi

W dzisiejszej chwili przełomowej po- dziedziczymy I mało zostawiamy w spad z nas, młodych, powinien przejąć się wśród marynarzy czerwonych. Z wybrzeża
wstają nowe organizacje społeczne I po* ku, za to dużo energji trwonimy w ka- prawem pracy najlepszej, na jaką go stać. Bałtyckiego udał się na Ukrainę gdzie
lityczne, dyskutuje się trudne problemy źdem pokoleniu z osobna. Produkcja tandety w literaturze czy w sytuacja polityczna przez wzgląd na za-
teoretyczne i aktualne, ale może nie za- Pokolenie nasze, otrzymawszy dzie przemyśle, w szkole czy rzemiośle, po- wikłany problem narodowościowy, już



CHOJNICE, dnia 5 czerwca 1927 r.

zawsze była nader skomplikowana. W 
Kijowie Woroszyłow dokonał lustracji gar­
nizonu i szkół wojskowych, a następnie 
pojechał dalej na południe, gdzie zapo* 
znał się ze stanem robót około rozbudowy 
floty Czarnomorskiej. Flota Czarnomorska 
krąży obecnie pomiędzy portami Krym­
skimi 1 Kaukaskimi, demonstrując w ten 
sposób swą zdolność bojową.

Kierujący obecnemi manewrami floty 
Czarnomorskiej, Orłów, oświadczył w roz­
mowie z korespondentem moskiewskich 
„Izwiestij*, że prace komend floty czarno­
morskiej w okresie zimowej kam pan ji 
remontowej były nader owocne, a dzięki 
pełnym poświęć*nia wysiłkom marynarzy 
zaoszczędzono znaczne kwoty z fundu­
szów, przeznaczonych na rozbudowę floty.

Komisarz komunikacji, Rudzutak, od­
bywający podróż inspekcyjną w Rosji 
wschodniej, zwiedził w drugiej połowie 
miesiąca maia miasto Swierdłowsk (Jaw 
niej Jekaterinburg), gdzie na wiecu kole 
jarzy wystąpił z wielką mową, w której 
nawoływał pracowników kolejowych do 
wytężonej pracy, bez której nie można 
myśleć o usunięciu licznych jeszcze bra­
ków w kolejnictwie sowieckiem. W roz­
mowie z dziennikarzami Rudzutak oświad 
czył, że jego przyjazd do dyrekcji kolei 
Permskiej i Somarskc-Złatustowskiej znaj­
duje się w związku z transportami jesien­
nymi. Rychły rozwój gospodarczy Syberjl, 
w szczególności zaś rozwój syberyjskiego 
gospodarstwa wiejskiego, dalej szybkie 
podnoszenie się stanu ekonomicznego 
Uralu, gdzie stale powstają nowe zakłady 
przemysłowe, wymagają jak najintensyw­
niejszej pracy około rozbudowy środków 
komunikacji Syberjl.

Przewodniczący sowietu gospodarstwa 
narodowego, Kujblszew, zwiedza już od 
kilku tygodni większe ośrodki przemysło­
we, jako to Odessę, Nikołajew itd., gdzie 
bada nietylko stan przemysłu, lecz i na- 
stroje, panujące wśród mas robotniczych 
W Nikołajewie Kujbiszew poświęcił szcze 
gólną uwagę stoczniom .Marti * i „Russud“. 
odgrywającym doniosłą rolę w rosyjskim 
przemyśle okrętowym.

Wszyscy wymienieni powyżej działacze 
sowieccy występowali podczas swych po 
dróźy na licznych wiecach, informując 
masy robotnicze o aktualnych zagadnie­
niach polityki sowieckiej, a więc o kon­
flikcie angielsko - sowieckim, o wydarzę 
niach na Dalekim Wschodzie i t. p.

stosunku do Rosji. Po powrocie p. Za­
leskiego z Genewy, dokąd udaje się na 
sesję Rady Ligi Narodów przybędzie z 
Moskwy do Warszawy poseł polski 
p. Patek.

Z w oln ien i.
W a r s z a w a .  Wczoraj wypuszczono 

z więzienia śledczego resztę uwięzionych 
członków Stftiży Narodowej z kapitanem 
3ołońskim na czele.

P r o c e s  o s z p ie g o s tw o .  
W i l n o .  Dziś zakończył się w tutej­

szym sądzie okręgowym po dwudnio­
wych rozprawach proces o szpiegostwo 
na rzecz sowietów przeciwko 11 oskar 
żonym. Dwaj główni winowajcy na 
zasadzie art. 11 kodeksu karnego skazani 
zostali: Ginko na 13 lat ciężkiego wię­
zienia, Syczewski na 12 lat ciężkiego 
więzienia, innym oskarżonym wymierzo­
no kary od 3 lat domu poprawy do 7 
at ciężkiego więzienia na zasadzie tegoż 

artykułu kodeksu karnego. Jednego z 
oskarżonych uniewinniono.

W strzym an ie  em ig ra cji do  
K anady.

Rząd k3nad}jski polecił telegraficznie 
wstrzymać dalszy napływ emigrantów. 
Zarządzenie to posiada szczególne zna­
czenie dla kilkuset osób, które w obozie 
emigracyjnym w Wejherowie przygoto 
wywaly się do odpłynięcia do Kanady
O bniżen ie sto p y  p ro cen to w ej  

w  o b ro ta ch  p ryw atn ych .
Jak się dowiadujemy, w najbl ższym 

czasie ma się ukazać dekret p. Prezydenta 
RzpUtej, nowelizujący rozporządzenie 
dnia 29 czerwca 1924 roku o lichwie 
pieniężnej w obrotach prywatnych. De 
kretem tym zostanie obniżona stopa 
procentowa w obrotach prywatnych z 20 
na 15 proc. Pobieranie procentów po­
nad tę normę uważane będzie za lichwę 
pieniężną.

,n

POLITYKA POLSKA.
W ym iana d e p e s z .

Z okazji ponownego wyboru prezy 
denta Masaryka, miała miejsce następu 
jąca w> miana depesz :

„J E. Masaryk, Prezydent republiki 
Czechosłowackiej, Praga.

Z okazji ponownego wyboru J. E 
śpieszę wyrazić mu najgorętsze życzenia 

(—) Ignacy Mościcki*.
W odpowiedzi na powyższą depeszę 

prezydent Masaryk nadesłał telegra 
treści następującej:

„Do J. E. Ignacego Mościckiego, Pre 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, War 
szawa.

Dziękuję serdecznie W. E. za uprzejmą 
pamięć tak cenną dla mnie i składam 
me najlepsze życzenia W. E i Polsce 

(—) P. G. Masaryk".
G ratu lacje  g r z e c z n o ś c io w e .
W a r s z a w a .  Marszałek Piłsudsk 

wysłał do J. E. ks. kardynała Hlonda de 
peszę następującej treści:

J. E. kardynał August Hlond, prymas 
Polski w Poznaniu. Mam zaszczyt prze 
słać W. E. w imieniu własnem i wojska 
polskiego wyrazy prawdziwej i wielkie' 
radości z racji wysokiego i tak zasłużo 
nego wyróżnienia W. E. przez Ojca św 
jakie go spotyka. Zaszczyt, spływający ’ 
ten sposób na prastarą katedrę piastow 
ską w Gnieźnie zrozumiałą dumą napełnia 
każde serce polskie. (—) Józef Piłsudski 
marszałek.

Wicepremjer Bartel wysłał do ks. kar 
dynała Hlonda depeszę następującą:

J. E. ks. kardynał dr. Hlond, Pozna 
Proszę przyjąć szczere gratulacje z po 
wodu wyróżniającej decyzji Ojca św. pod 
niesienia J. E. do wysokiej godności 
kardynała. (—) Bartel.

P. W ojkow a p. Z a le sk ie g o .
W ar s z a w a. Wojkow, poseł sowłec 

ki w Warszawie, wyjechał do Moskwy 
Przed swym wyjazdem złożył wizytę po 
źegnahą p. Zaleskiemu. Podczas wizyty 
tej mówiono o wszystktem. P. Zaleski 
złożył między Innem! oświadczenie, że 
polityka polska nie ulegnie zmianie

n

Wczoraj, we czwartek 2 bm. na poll 
gonie artyler. na Podgórza w Toruniu 
odbywał strzelanie ćwiczebne 16 p. a.

z Grudziądza. W pewnej chwili, gdy 
|edno z dział było już naładowane, z 
niewyjaśnionych powodów pocisk eksplo­
dował w lufie, rozsadzając zamek armaty. 
Odłamkami zabici zostali z obsługi 
działa, celowniczy kan. Kazimierz Sojecki

w

POLITYKA ZAGRANICZNA.
S o w ie ty  prą  do w ojny.

M o s k w a .  Na wiełkiem zebraniu 
związków zawodowych oświadczył ko­
misarz ludowy spraw wojskowych 
Woroszyłow, że zerwanie stosunków 
z Anglją wskazuje nadchodzącą wojnę 
Walka z państwem imperjaiistycznem jest 
nieunikniona. Unja sowiecka musi się do 
niej przygotować. Bitiość rosyjskich sl 
zbrojnych nie daje powodu do obaw. 
Następnie szef armji ukraińskiej wyraził 
przekonanie, że Ukraińcy oddadzą do dy 
spozycji związku sowieckiego swe siły 
wojskowa przeciwko Angljl.

T rock i w  n ie ła sc e .
M o s k w a .  Komitet wykonawczy mię­

dzynarodówki komunistycznej uchwali! 
rezolucję, zwracającą s ę niezwykle ostro 
przeciw Trockiemu, W rezolucji tej po­
wiedziane jest poraź pierwszy, że Trocki 
wygłosił w ostatnich dniach w komisji 
Kominternu mowę opozycyjną, przyczem 
popierał go szczególnie Radek, Tekst 
mowy Trockiego nie jest dotychczas znany 
Rezolucja komitetu wykonawczego po­
wiada m. łn., te Trocki jest na drodze 
odłączenia się od międzynarodówki ko 
munistycznej. Komitet wykonawczy otrzy­
mał z tego powodu upoważnienie wyklu­
czenia Trockiego ze stronnictwa w razie, 
gdyby dalej uprawiał ooozycję.

W rażen ie  uk ładu  so w ie c k o -  
ło te w sk ie g o .

L o n d y n .  Podpisanie traktatu łotew 
sko-sowieckiego nie zrobiła tu większego 
wrażenia, gdyż oczekiwano, że po zer 
waniu z Anglją, Sowiety pójdą na wsjel 
kie ustępstwa wobec Łotwy Podpisanie 
więc uważa się raczej za demonstrację, 
an!żeli za akt polityczny.
R o z str z e la n ie K le sz c z y ń sk ie g o

K o w n o .  Sąd wojenny skazał w środę 
jen Kluszczyńskiego na karę śmierci 
Skazany wnióst na ręce prezydenta Litwy 
prośbę o ułaskawienie, która zestala od 
rzucona. Jak donosi Littauische Runc 
schau, skazany jen. Kleszczyński zosta 
w czwartek, o godz 3 rano rozstrzelany,

Na g ie łd z ie  b e r liń sk ie j .
B e r l i n .  Na g.ełdzie zapanował da 

szy katastrofalny spadek kursów, doebo 
dzącydo 30 proc., spowodowany głównie 
zleceniami sprzedaży z prowincji. Obecny 
stan kursów jest niższy, aniżeli krytycz­
nego piątku 13 maja br. W kołach finan­
sowych panuje silne zdenerwowanie 
dezorjentacja.

M

Czytajcie 
Dziennik Pomorski
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Nieszczęśliwy w
P o c isk  e k sp lo

ypadek z armatą.
lo d o w a ł w  lu fie .

i bombadjer Konrad Lepek, ciężko ra­
niony został podchorąży-pluton. rezerwy 
Jan Ponłerzak t lżej raniony bomb. Jan 
Swłeczkowski. Rannych przewieziono 
do szpitala wojskowego, zwłoki zaś za­
bitych do kostnicy.

Komisja wojskowo śledcza bada przy 
czyny wypadku.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 4. czerwca 1927 r.
— Ks. proboszcz M akowski wrócił 

wczoraj o 11 godz przed południem z 
talji.

- O sobiste. Na liczne zapytania 
telefoniczne i osobiste donosimy, że p.
edaktor Kaszubowski znajduje się przez 

miesiąc czerwiec na urlopie, z którego 
do redakcji już nie powróci.

— Z p o lecen ia  G łów nego Za­
rządu Tow. Pol. C zerw onego
£rzy ia  urządza zarząd tut. tydzień na 

rzecz Tow. P. C. K.
W pierwsze św. Zielonych Świąt kon­

certować będzie orkiestra Zakładu Po 
prawczego w Rynku w poł. od 11 45 do 
3. t od 13, 5 — 3,45. Podczas koncertu 

odbędzie się zbiórka na T. P. C K 
<westa po domach od 5—12 bm.

- D yrekcja P ań stw ow ego Gim­
nazjum  przyjmuje zgłoszenia nowych 
uczniów do klasy pierwszej, jak też t do 
wyższych w dniach od 9—11 czerwca od 
godz. 12—l. Przedłożyć należy ostatnie 
świadectwo szkolne, metrykę urodzenia 
i świadectwo szczepienia ospy.

— T ow arzystw o P ow st. i Wojak, 
w Chojnicach urządza w dnia 3 lipca 
br. swoją tegoroczną letnią zabawę. Ze 
względu na to, iż Towarzystwo zawsze 
brało wzgiąd, aby innym Towarzystwom 
nie przeszkadzać a czasem nawet swoje 
zabawy uchwalone dla dobra Innych nie 
urządzało, uprasza Towarzystwo wszystkie 
miejscowe Towarzystwa, aby w dniu tym 
także żadnych imprez lub zabaw nie urzą 
dzały ł tym sposobem Towarzystwo Powst. 
t Woj. poparły.

— Rajd sam ochodów . 6 i 7 bm.
odbywać się tu będzie rajd samochodowy 
6, bm pojadą samochody szosą tuchol 
ską, a 7 przez Chojnie

Z okazji tego rajdu uprasza się Szan. 
Publiczność odnośnych powiatów i miast 
oraz Chojnic, aby starała się, nie prze 
szkadzać, 1 mianowicie, aby furmanki, 
spotkane w drodze, w czasie przejazdu 
stanęły. Inaczej bow em mogłyby nasłą 
pić niebezpieczne zderzenia.

— Kino „N ow ości44 wyświetla dziś w 
nied ielę ł poniedziałek zielonoświąteczny 
słynnego „Don Kiszota* według powieści 
hiszpańskiego poety Cervantesa. W 
rolach Don Kiszota t Sancbo Panzy wy
tępują popularni, szczególnie wśród 

młodzieży, i słynni na cały śviat aktorzy 
duńscy Pat i Patachon. Ze względu 
na to, że sztuka jest jakoby stworzoną 
dla obu mistrzów humoru ł śmiechu, 
radzimy każdemu film ten oglądać.

Z Pelp lina. Wczoraj i dziś mieliśmy 
pierwsze ciepłe dni. Po burzy bardzo 
ciężkiej, która z błyskawicą i biciem gro 
mów przeszła nad nami 31. bm. w godzi 
nach 23—24 tej, nie wyrządzając zresztą 
szkóJ, na.tąpił dzisiejszy szczególnie 
upalny dzień. — Z Bractwa Kurkowego 
słychać, że w dniu 6 bm (drugie święto) 
ma się już odbyć pierwsze próbne strze 
lanie na nowo wy budowanej strzelnicy, 
której poświęcenie prawdopodobnie w 
końcu czerwca lub lipca nastąpi. — P. 
Raciniewski z Ropuch niedługo nas za 
pewnie opuści. Bierze podobno w okoli 
cach Torunia majątek w dzierżawę. — 
W hotelu Zawadzkiego nastąpiły małe 
zmiany o tyle, że odnowiono salę, wl 
niarn'ę i resztę parterowych ubikacji wraz 
z sienią i klatką schodową. Robi ten lokal 
trochę porządniejsze wrażenie po reno 
wacji.

Skórcz. P. Korespondenta, który 
w sierpniu r z. doniósł „Pielgrzymowi* 
w Pelplinie o zakończeniu parcelacji 
majątku pod Skórczem, prosimy, aby nam 
łaskawie pod2ł swój adres. Redakcja.

Lipnica, pow. Chojnice. Dnia 27 
maja odbyło się tu licencjonowanie stadni 
ków rozpłodowych Licencjonowane zo 
stały stadniki p. Franciszka Gliszczyń­
skiego z Wielkiego Gllśna i p. Łęckiego 
z Brzeżna. Skokowego przyznano p. 
Gliszczyńskiemu 2,50 zł., p. Łęckiemu 
2 zł.

W ie le , pow. cbojn. (Odpust kalwa- 
ryjny) Tegoroczny odpust kalwaryjny 
zgromadził około 20 tysięcy wiernych 
i 16 księży, między nimi byli O Hono­
rat, prowincjał O. O. Kapucynów z War­
szawy i ks. prałat Szydzłk z Chełmży, 
założyciel kalwarji tutejszej. Przybyły 
pielgrzymki z Brus, Dziemian Kiszewy, 
Czers:a, Szlachty t Śliwic Około godz.
1. nastąpiło powitanie i wprowadzenie 
pie'grzymek do kościoła W święto 
Wniebowstąpienia już o godz. 5 rozpoczął 
miejscowy ks. prób. pierwszą mszę św. 
poczem następowały dalsze msze św.,
O godz. 10 wyruszyła uroczysta procesja 
na góry do kościółka Ukrzyżowania. O 
godz. 2 odbyło się majowe nabożeństwo, 
potem ostatnia nauka i pożegnanie piel 
grzymów przez miejscowego ks. prób. 
Cała uroczystość kalwaryjna mimo zimna 
t niepogody wypadła Imponująco. Widać 
stąd, że kaiwarja tut to wiekopomne 
dzieło katolickie, przyczynia się do oży­
wienia wiary i życia katolickiego.

G o sty czy n , pow. tucholski. (Wśród 
wojaków.) Dnia 21 bm odbyło się rnie 
slęczne zebranie tutejszej placówki wo- 
jackiej w zwykłym lokalu zebrań Szereg 
bardzo ważnych spraw zgromadź ł licznych 
członków na zebranie. Zagaił obrady t 
takowym przewodniczył prezes towarzy 
stwa, wójt drh. Baumgart. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania 1 przyjęciu 
3 nowych członków, skarbnik dh. Hoppe 
zdał sprawozdanie z obchodu rocznicy 
Konstytucji Trzeciego Maja. Czysty zysk 
z zabawy urządzonej w dniu 3 maja wy­
nosi 200,— zł. Następnie wybrano wice­
prezesem drh. Jana Sontowsklego z Go- 
styczyna.

W dalszym toku obrad ustalono pro 
gram na uroczystość poświęcenia sztandaru, 
która przypuszczalnie odbędzie się w dniu 
17 lipca br. Po wyczerpaniu porządku 
obrad prezes drh. B. zamknął zebranie.

O,
S te k lin , pow. starog. (Napiętnowania 

godny czyn) Juljan Osowski, sołtys w 
Steklinie, sprzedał swoją resztówkę w wiel­
kości około 120 mórg w Steklinie Niem 
cowi Rosemu z Wolentała, pow. staro­
gardzki. P. Osowski zamierza podobno 
kupić sobie nowe gospodarstwo wzgl. 
majątek.

Społeczeństwo nasze wie doskonale, co 
znaczy sprzedawać ziemię polską Niem 
cowi. Oznacza to kurczenie się własno­
ści polskiej i wzrost niemieckiej.

Jeżeli przed wojną gazety polskie na­
piętnowały podobne czyny, to tem wię­
kszy obowiązek do tępienia ich mają 
obecnie.

Toruń. (Podziemne telefony na P o­
morzu). Min. Poczt, opracowało szcze­
gółowy plan budowy nowych lłnji tele­
fonicznych, które będą szły pod ziemią, 
jako kable. W ten sposób komunikacja 
telefoniczna nie będzie uzależniona od 
kaprysów pogody i uszkodzenia llnjhpod 
ziemnej będą znacznie rzadsze niż llnjl 
powietrznej. Plan ma być wykonany w 
ciągu 10 lat. M. tn. przewidywany jest 
kabel podziemny na lłnji Warszawa — 
Toruń — Bydgoszcz — Gdańsk.

Toruń. (Rozbudowa sieci elektrycznej 
na Pomorzu). Budowa wielkich zakła­
dów elektrycznych w Gródku na Pomo­
rzu, których zadaniem jest zaopatrywanie 
w światło i prąd elektryczny większej 
części Pomorza, dobiegła już końca. Jak 
przewidują już w sierpniu rb. miasto 
wojewódzkie Toruń i Ciechocinek będą 
mogły otrzymywać z zakładów tych 
prąd. Najbliższe walne zebranie akcjo- 
narjuszy będzie zajmowało się sprawą po 
większenia kapitału akcyjnego o l miljon 
złotych. Za bieżący rok ma być wypła­
cona dywidenda w wysokości 4 proc.

Szpęgaw a, pow. tczewski. Piorun 
uderzył w stodołę p. Kozakowskiego pod­
czas ostatutej burzy. Stodoła wraz z 
młockarnią, motorem elektrycznym, siecz- 
karką oraz wozem spłonęła doszczętnie.

G rudziądz. (Zaginęła). Przed kil­
ku dniami zaginęła zupełnie tajemniczo 
niejaką Marja Zarzyńska, lat 29, zamiesz­
kała w majątku Szumłłowo, paw. gru-
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<iziądzk!. Poszukiwania dotychczas nie 
wykryły zaginionej. Zachodzi zatem przy 
puszczenie, że Zarzyńska nlegla jakiemuś 
wypadkowi lub też skrytemu morderstwu
— Ktobky cośkolwiek wiedziało zaginionej 
*dech zawiadomi policję w Grudziądzu 
zaginiona jest wysoka 1,60 m tr, włosy 
ciemno-blond, twarz pociągła, nos i nsta 
normalne Zarzyńska włada dobrze języ 
kiem polskim, natomiast słabo niemniec 
kim.

Przodkow o Poważną stratę ponio 
sła tut. parafja przez nagły zgon Ks 
proboszcza Karpińskiego. Pewnego po 
ranka znaleziono go nieżywego w łóżku 
Udar serca przerwał pasmo tego życia 
zacnemu Ks, proboszczowi, który obda 
rzony przyrodzenemi zdolnościami adml 
nistrował tut. parafję dla dobra swych 
dusz. Z sercem pełnem żalu pochuwają 
go wierni parafjanłe.

Zaskocz, pow. Wąbrzeźno. (Nowe 
^Stowarzyszenie.) Siadem innych miast 
1 wiosek i cichy zakątek nasz zawrza 
pracą intenzywną, prac^ nad podniesie 
niem ducha moralności, nad krzewieniem 
oświaty, mającej pobudzić umysły mło 
dzieży pozaszkolnej do „Wyższych ja 
rzeczy". Nową placówkę tego rodzaju 
powołał do życia dnia 22 maja br tutejszy 
naucz. p. Stefan Kamprowski Na ze 
braniu organizacyjnem wygłosił delegat 
Związku Kat. Związku Młodzieży 
Stanisław Siemiątkowski referat pod ty­
tułem „Cele 1 Zadania* Tow. Młodzieży 
i objaśnił ustawę Związku.

Przystąpiono do zapisywania się na 
członków, gdzie zapisało się 19 druhów 
Po zapisaniu się na członków przystą 
pionodo wyboru zarządu.Prez.tow.wybrano 
L. Rajwera. Patronem nowo założonego 
Stowarzyszenia mianował związek miej­
scowego naucz p. St. Koprowskiego 
WicepatronemAntoniegoTaczanowskiego 
Na zakończenie odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę'. Nowo założonej placówce 
^.Szczęść Boże.* Obecny".

W ąbrzeźno. (Szczegóły nieszczęścia 
przy kościele.) Podajemy dalsze szcze 
góły katastrofy przy kościele, o której 
zamieściliśmy już krótką wiadomość 

Nieszczęście wydarzyło się w Wniebowstą 
pienie podczas procesji, która odbywała 
się nad wieczorem z okazji odbywające 
się tam Misji św. Jakkolwiek Redempto­
ryści z Kościana, odprawiający Misję, 
napominali lud, aby się nie gromadzi:: 
przy okalającym kościół, nowo wzniesio 
nym murze, tłum jednak tam się tłoczył, 
a nie mając dość miejsca w obrębie mu 
ru, gromadził się i poza nim. Mur tego 
naporu nie wytrzymał 1 runął nagle na 
przestrzeni około 19 mtr., a kawały jego 
przywaliły grono osób 
Wśród zamieszania i krzyku zabrano się 
zaraz do wydobywania tychże, a w salce 
parafjalnej 3 lekarzy miejscowych udzie 
llło zranionym pierwszej pomocy. — 
Rany odniosło ogółem 14 osób, w tej 
liczbie 6 poważniejsze, a 8 lżejsze. Na 
tomiast nikt nie został zabity. Porządek 
utrzymała policja.

Nazajutrz zjawiła się na miejscu wy 
padku komisja sądowa dla zbadania po 
wodu 1 ewentualnej winy tego nleszczę 
ścla. Wdrożono też śledztwo w tej 
sprawie. Stan chorych okazał się na 
szczęście nie niebezpiecznym i większa 
ich część wkrótce opuści szpital, w 
którym ciężej rannych umieszczono.

Ub.- soboty zmarła z pośród ciężej 
ranionych osób 20 let. p. M. Jaranowska. 
Oprócz tego musieli lekarze jednej 
osób męskich odjąć nogę,

K ończew ice pod Chełmżą. (Nowe 
Tow. Powstańców i Wojaków) Dnia 26 
bm. założono w pobliskich Kończewicach 
Tow. Powst. i Woj. Zebranie, które się 
odbyło w sali tamt. oberży zagaił prezes 
chełmżyńskiego koła Powst. i Woj. p. 
Ziółkowski, a po bardzo treściwym refe 
racie o celach towarzystw przysposobie­
nia w oj, zebrani jedaogłośnie zgodzili 
się na założenie tow. Prezesem nowego 
towarzystwa został p. Bronisław Piętru 
szewski, Na członków zapisało się 54 
osób.

Gdynia. (Z życia portowego.) Paro 
wiec „Pologne", przywiózł ostatnio 142 
pasażerów, w tej liczbie 30 turystów z 
Ameryki Odjazd z emigrantami do 
Hawru nastąpi 27 bm.

— (Wycieczka wojaków p.lskich z Ame 
ryki). Projektowana w początku lipca 
wycieczka wojaków polskich z Ameryki 
przybędzie do Gdyni, albo na parowcu 
»Della Salle" (10,000 ton), jeśli Ilość 
uczestników nie przekroczy 300 osób, w 
razie zaś jeśli ukaże się ich przeszło

500, to przybędą do Gdyni na parowcu 
„Suffren* (22,003 ton), o zanurzeniu 9 
metrowem, w ostatnim wypadku konsor 
cjum budowy portu obiecuje odpowiednio 
przygotować przystań dla tego statku w 
basenie Obecnie ładuje się w porcie 
5 statków.

Z DALSZEJ POLSKI.
Bydgoszcz. (Śmierć żołnierza na 

strzelnicy) Szeregowiec 61 p. p. Józef 
Kołownta obsługiwał podczas ostrego 
strzelania tarczę strzelniczą 1 pokazywał 
wyniki. Wychyliwszy się zbytnio po za 
ochronę ugodzony został kulą w piersi 
Ratunek był już niemożliwy i śmierć na 
stąpiła na miejscu.

Poznań. (Zlot Młodzieży Żeńskiej.) 
W czasie nadchodzących Zielonych Sw'ą 
tek odbędzie się w Poznaniu II. Ogól 
nopolski Zlot Młodzieży Żeńskiej.

Serdeczny zew, zapraszający na Zlot 
zorganizowaną młodzież żeńską dotrze 
do najo Slegiejszych zakątków Rzeczypo 
spolitej.

Zlot Młodzieży Żeńskiej ma dla społe­
czeństwa doniosłe znaczenie, ujrzy ono 
bowiem swój skarb najcenniejszy, rzesze 
dziewcząt, które w wiośnie życia stanęły 
ramię przy ramieniu i budują gmach 
zmartwychwstałej Polski, zacząwszy od 
własnego odrodzenia w duchu katolickim 
i narodowym,

Uczestniczki Złota złożą hołd prochom 
Mieczysława I. i Bolesława Chrobrego 
U kolebki państwa i narodu zaczerpną 
otuchy i sił do wytężonej twórczej pracy 
dla wzmocnienia Polski wskrzeszonej, 
dla przyspieszenia zwycięstwa dobra 
prawości w narodzie.

Komitet Honorowy.
X, Dr. August Hlond — Prymas Polski. 
Adoif Bniński — Wojewoda Poznański. 
Cyryl Ratajski — Prezydent stołecznego 

miasta Poznania.
Łomża. (Przejście żyda na wiarę 

katolicką) Przybył do Łomży 32-letni 
Jakób Cytrynowicz, mieszkaniec m.Wizny, 
który przyjął niedawno temu katolicyzm. 
Wzburzony tłum żydów rzucił się na Cy 
trynowicza, chcąc go zlynczować dzięki 
jednak energji przedstawiciela policji, 
przodown. Kruczewskiego, udało się go 
od tego uchrónlć. Cytrynowicz twierdzi, 
że na wiarę katolicką przeszedł z prze 
konania Ma on żonę 1 dzieci. Dzieci 
zostały przez sąsiadów żydów wykradzione 
z obawy, żeby ojciec je nie wycbrzcił.

W awer. (Napad rabunkowy) - W 
osadzie Sadulu w gm. Wawrze, dwóch 
zamasko wanych bandytów wtargnęło przez 
nie zamknięte drzwi do mieszkania Ka 
zlmierza Marcinkowskiego, gdzie gro 
żąc rewolwerami, zrabowali 50 zł., zegarek 
złoty i rewolwer systemu „Buldoga". Pc 
rabunku bandyci związali sznurami Mar 
cinkowskiego i Jadwigę Brewko, lecz po 
pewnym czasie uwolnili ich z więzów 
Zajmującej sąsiedni pokój, Franciszce 
Ostrowskiej bandyci zrabowali 5 zł, i 
dwie paczki papierosów.

Zwyrodnienie.
W nocy z 27 na 28,maja złamało kilka 

zwyrodniałych osobników drzewka przy 
ulicy Seminaryjnej w Tucholi. Ponieważ 
w niniejszym przypadku i w obecnych 
warunkach chodzi o drzewka, które są 
rzadkością i które trudno nabyć, Magi­
strat wyznaczył na wykrycie złoczyńcy 50 zł, 
nagrody. Nietylko dla nagrody, ale 
też 1 osobistej korzyści cale obywatelstwo 
powinno się przyczynić do wykrycia prze 
stępey, bo kto jest zdolnym łamać życie 
roślinom, ten jest też zdolnym później 
napadać na zwierzęta i ludzi, ten stanie 
się w końcu wyrzutkiem i zarazą społe­
czeństwa. St,

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w ła sn e .)

C ham berlain  w y r u sz a  w  s o b o tę

P o d z ięk o w a n ie .
Pp. Główczewskiemu, Stendowi i p N. 

N. za stawienie bezpłatne furmanek, 
wielebn ks. dyr. Prochowi i ks. Mali­
szewskiemu za łaskawe objaśnienia przy 
zwiedzaniu klasztoru 1 podziemia klasztoru 
a w szczególności pp Orłowskiemu w 
Zamarłem 1 druh. prez Marcinkowskiemu 
z Ogorzelln za wystawienie wspaniałego 
śniadania, wzgl obiadu i doznania szczerej 
gościnności, jako też i wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do zorganizowania wycieczki, składam 
w imieniu zarządu najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

Gałła, prezes Tow. Gimn. Sokół.'

P o s e ł Jorga  p rem jerem  
Rum unji.

B u k a r e s z t ,  (Radjo.) Dotychczasowy 
premjer ministrów w Rumunji, gen 
Averescu, zmuszony został siłą wypadków 
do podania się do dymisji. Jako na­
stępcę przedstawił królowi posła Jorgę

Wczoraj zniesiono cenzurę wojskową 
w całym kraju.

W ypadek sa m o ch o d o w y  
C h am b erla in a .

L o n d y n  (Radjo) Angielski mini­
ster spraw zagranicznych sir Austen 
Chamberlain uległ podczas wyjazdu z 
gmachu ministerstwa na placu Whltehalle 
wypadkowi samochodowemu i odniósł 
lekkie .rany

z  A m eryki.
N o w y  Yor k ,  (Radjo). Chamberlain, 

lotuik amerykański, wyrusza w drogę do 
Berlina przez ocean atlantycki w sobotę 
o 4 godzinie z rana, według naszego 
czasu o 10 przed południem.
W ojska ja p o ń sk ie  w  P ó łn o ­

cn ych  C hinach.
L o n d y n ,  (Radjo.) Rząd japoński 

kazał cofnąć rozkaz wysyłki wojska ja­
pońskiego do Pekinu i Tientsina. Przed­
stawiciel Japonjł doniósł bowiem swemu 
rządowi, że wysyłka oddz ałów japońskich 
jest niepotrzebna

N ie s z c z ę ś c ie  k o le jo w e  w e  
F rancji.

P a r y  ż, (Radjo). Pociąg pospieszny
Lotnik a m ery k a ń sk i C ham ber- Pa^yl Nime^wySeił ™ " S J E ?

lain  je d z ie  do B er lin a .
N o w y  Y o r k ,  (Radjo) Siadem Lind- 

bergh’a wybiera się także lotnik amery­
kański Chamberlain do Europy. Cham­
berlain zamierzał już przed L'ndbergh’em 
przelecieć nad oceanem atlantyckim. 
Podróż jego powstrzymały jednak rzeko 
mo względy polityczne. Obecnie zde­
cydował się jechać z Nowego Yorku do 
Berlina, a nie do Paryża, jak to uczynił 
Llndbergh. Niemcy czynią odpowiednie 
przygotowania, aby przyjąć, jak 'należy 
lotnika amerykańskiego który wyruszy z 
Nowego Yorku d i. 4 czerwca.

ilość osób zabitych i 22 rannych m. n. 
17 ciężko rannscb.

W yjazd m isji a n g ie lsk ie j  z  
M oskw y.

M o s k w a ,  (Radjo) Rosyjska agencja 
telegraficzna donosi, że angielski'* posel­
stwo w Moskwie wyjeżdża w sobotę d. 
5 bm. wieczorem

S p o tk a n ie  s ię  S tr e se m a n n a  
z  C ziczer in em .

B e r l i n ,  (Radjo.) Cziczerin, który 
jeszcze zawsze bawi na kuracji w połud­
niowych Niemczech spotka się Dr. Stre 
semannem w Baden-Baden.

Jarmurki su (nojeio. Pomorskiem
w c z e r w c u .

7 g o : Skarszewy (św) Swiecie (b. k.) 
Tuchola (kr. b. k)

8 g o : Kartuzy (św.) St. Kiszewa (św.)
9 g o : Chojnice (b. k.)
10 go: Tczew (b, k )
14 go: Czersk (kr. b. k.) Dziemiany

(kr. b. k.)
20 go: Puck (kr. b. k )
21 go: Kościerzyna (kr. b k.)
22 go: Starogard (b, k. św.) Szymbark 

(wełna), f
28 go: Skarszewy (kr. b. k. św.)
30 go: Szemud (kr. b. k.)
(b — bydło, k — konie, św, — świnie, 

kr. — kramny).

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (I dolar) 8,93 zł.
Franki francuskie (l00) 35,05 zł.
Franki szwajcarskie (100) 172,10 zł.
Funty angielskie (1 funt) 43,45 zł.
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł, 
Liry Italskie (100 lirów) 49,85 zł. 
szt. austr. 125,85 zł
5 proc. pożyczka dolar. 54,00
6 proc. 1919/ao —
5 proc. poż. konwersyjna —

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar
Złoty (100 złotych) 57,66
Przekazy na Warszawę („) 57,63
100 marek rentowych 122,10
1 funt 25,05
100 franków szwaj. —
100 fr. franc. —

GlełdaPłodiuRolnycliuPozniMlu.
Warunek: handel hurt. fr. st. załad., 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg. 

w złoty eh.
Zyto 50,50-51,50
Pszenica 53,25 56,25
Jęczmień z w. 43,00—45,00
Jęczmień brow. —
Owies 42,75—43.57
Mąka ż. 65o/9 wł. work. —74,25 
Mąka ż. 70o/° wł, work. —73,00 
Mąka p. 650/° wł. work. 81,75 -  84,75 
Ospa pszenna 35,00 -  36,00
Ospa żytnia 31,50—
Ziemniaki jadalne ’ —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny —
Groch jad. Vfctorja —
Seradela —
Peluszka 31,00—33,00
Rzepak —
Siano luźne —
Siano prasowane —
Łubin niebieski 22,5r—24,00
Łubin żółty 23,50—25,00
Wyka lat 32,00—34,00
Usposobienie słabe.

T a rg o w ica  M iejska w  P o zn a n iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 
Notowania cen z dnia 31. 5. 1927 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi. 
Ceny loco taTgpwica Poznań łącznie z 

kosztami handlowemi.

II. C ie lę ta :
b) najprzedniejsze cielęta

tuczne 130-140
c) średnio tuczone cielęta 

najprzedniejsze ssaki 110 — 120
d) mniej tuczone cielęta i

dobre ssaki J00—104
e) liche ssaki 90—94

IV. Ś w in ie :
b) pelnomięsiste od 120 do

150 kg. żywej wagi —
c) pełnomlęsiste od 100 do

120 kg. żywej wagi 2C6—210
d) pełnomięsiste od 80 do

ICO kg żywej wa,,i 200-204
e) mięsiste świnie ponad 80 190—196
f) maciory i późne kastraty 100— 200

Przebieg targu spokojny. ______

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Sodalicja Marjańska .^eńska.

W pierwsze święto Zielonych Świąt rano
0 7,30 wspólna komunja św. Po połud­
niu o godzinej 4 tej zebranie sekcji eu­
charystycznej. Zarząd.

B aczność M łodzież Męska. W
I. Święto Zielonych Świąt zb órka o godz. 
5 po poł. na dziedzińcu szkolnym, po- 
czem wymarsz do Męcikiła. Zast Nacz.

Zebranie Tow . Zgody pod op. 
św . Józefa  odbędzie się w poniedziałek 
dnia 6 VI. br. o godz. 4 po poł. na sali 
p. Januszewskiego. Na porządku obrad 
ważne sprawy. O liczny udział w ze 
braniu uprasza Zarząd.

W ycieczka K ołaP od of. rezerw y . 
Koło Podoficerów Rezerwy urządza w 
pierwsze święto Zielonych Świąt wycie­
czkę do Nowej Ameryki. Program : o 
godz. 3,45 wymarsz z muzyką do Nowej 
Ameryki. W ogrodzie koncert i różne 
niespodzianki. O godz 5 zabawa tane­
czna. Wstęp do ogrodu bezpłatny. Uprą 
sza o liczny udział W.ią Publiczność

Zarząd.

RUCH WYDAWNICZY.
„Nr. 10 znanego wszystkim niezmier­

nie pożytecznego dwutygodnika „D zie • 
cko i Matka" jest bardzo urozmaicony. 
Przyczyniają się do tego : ciekawje ujęty 
artykuł Gerlachowej „Piękność dziecka" 
oraz wielesłusznycbrefleksyj,zawierających 
opowiadanie Z. Rabskiej „Wewiórka". 
W dalszym ciągu mamy zajmujące stu- 
djum J. Ch. „Dziecko, a kultura rytmi­
czna", fachowe informacje Dr. M Bie- 
chler na temat wyrzynania s«ę ząbków 
u niemowląt oraz naukowo potraktowane 
wyniki badań nad zdrowotnością truska­
wek (Dr. St. Kramsztyk) i mleka koziego 
(Dr. J. Cywiński). Numer uzupełniają 
jak zwykle sumienne i szczegółowe od­
powiedzi redakcji oraz bogato ilustrowany
1 starannie pomyślany dział praktyczny".

SKRZYNKA REDAKCJI.
P Kazimierz Kajjbel, Iweć pow. Tu­

chola. Przed trzema dniami wyszedł 
zakaz wyemigrowania do Kanady.



CHOJNICE, dnia 5. czerwca 1927 r

Starym zwyczajem odbędzie się tegoroczne strze 
lanie o godność

| Bractwo Strzeleckie Chojnice 
II Króla kurkowego g

w 2 i 3 Święto Zielonych Świąt
z następującym programem:

W drugi dzień Zielonych Świąt o godz. 18.30 zbiórka 
bratni strzeleckiej przed Ratuszem, skąd nastąpi o go­
dzinie 14-tej wymarsz do strzelnicy. 0 godzinie 16-tej 
strzelanie do tarczy a w ogrodzie KONCERT i ZABAWY 

W trzeci dzień Zielonych Świąt t  j. we wtorek o 
o godzinie 9-ej zbiórka przed Ratuszem i wymarsz do 
strzelnicy.
O godzinie 16 K O N C E R T  w ogrodzie strzeleckim.

O godzinie 19-tej proklamacja króla i rycerzy, po- 
czem nastąpi odprowadzenie króla z muzyką do miasta. 
Wieczorem o godzinie 21-ej w hotelu Priebe*go wspólna 
kolacja dla bratni strzeleckiej i gości.

Wstępne do ogrodu strzeleckiego dla 
nieczłonków 30 gr., dla wojska bez 

szarży i dzieci lu gr.
Obywatelstwo Chojnic 1 okolicy nln. zapraszamy

Zarząd Bractwa Strzeleckiej.

“ I  b e e e m h b b e b e m b b b b
ir.fi 10

I

W niedzielę 5 i poniedziałek 6
odbędzie się

w lokalu moim Rynek 17.

WYSTAWA
eleganckiej damskiej garderoby
J. Scltreiber Chojnice
Polecam wystawę łaskawej uwadze Szan, Publiczności.

I
i
L <K>+<9>

K I N O  N O W O Ś C I

w sobole o 8 30 » niedziele o g 6 i 8 38 
v  poniedziałek o 4 1 8.30

Największa atrakcja sezonu ! Najsłynniejsi 
nieporównani i jedyni obecnie królowie 
humoru, bogowie śmiechu i ulubieńcy świata.

Pat i Patachon
w swoim najnowszym i najlepszym filmie 
według nieśmiertelnego dzieła hiszpańskiego 

poety „Geivantesa“ pod tytułem

Don Kiszot
10 wielkich aktów tryskających oryginalnym 

żywiołowym, niecodziennym humorem.

Przedstawienie dis dzieci w poniedziałek
o godz. 4.

B B E E E E E E B E E tE E E B H E H H E

i Pomorski Syndykat Rolniczy Spółka Akc.
ulica Szerobo 31. (0 TOFUniU teldon nr. 435.

dostarcza na bardzo korzystnych warunkach

wszelkie nawozy sztuczne
i liczy za dyskont

tylko 812 procent
w stosunku rocznym.

I Y jV D Ł O

Kółko stów tluzyczn
w Chojnicach

urządza
w drugie św ięto
w hotelu Centralnym

zabaw taneczna.
Początek o godz. 8. wiecz 

Uprzejmie zaprasza
KOMITET.

Jazzband. Jazzband.

Baczność!
W drugie święto Zielonych 
świąt 6 czerwca odbędzie 

się w Strzelnicy

zabaw taneczna
na którą uprzejmie zaprasza 
1215 Komitet.
Początek o godz. 7 wiecz.

Baczność!
w niedzieie 1 w poniedziałek

odchodzą
autobusy do Cbarzykowa
od 1 g o d z . od resta u ­
racji p. W ęgierskiego

B. Ostrowski.

O O O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O  
©
O Cukiernia i kawiarnia Radke 
O  ---------------------------------- — ———

S w I i II święto Zielonych Świąt
począwszy od godz. 4 po poł.

a dziennie od godziny 8-mej wiecz.

8 KONCERT 
‘ w OGRODZIE

wzmocnionej kapsli braci Jakubowskich

B. Radke.
właśc cukierni,

Wyborne ciastka i napoje.
©

> Q G Q G O G Q Q Q O O O Q G Q O Q Q Q

Odbiór zboża każdego gatunku 
oraz wydawanie paszy odbywa się 
od 1 czerwca br. począwszy także w 
dawniejszym lokalu firmy Landwirt- 
schafliche Grosshandelsgeselscb aft

s. z, o. o.
Oddział Chojnice Plac Jerzego 4
Mój lokal na Placu Jadwigi 4/5 is tn ie je  nadal.

Robert Six.

OSZCZĘDNOŚĆ
jest podstawą dobrobytu.

O szczędności
od 1 złotego począwszy 

przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
Otwieramy

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową,

Powiatowo Rosa Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e l .  IB . powiatu Chojnickiego. T e l .  1 6 . 
O s z c z ę d n o ś ć  i  p r a c a  l u d z i  w z b o g a c a

Poszukuję

siły biurowej
Oferty proszę złożyć z po 

daniem żądanego wynagr. 
J. Landowski, budowniczy.

Mam korzystnie na sprzedaż

nowe ni sszyny rolnicze
młockarnie, 

sieezkarki, 
wialnie 

i maneże
Ambroży Felski,

Brusy.

Stare żelazo 
i metale

kupuje
C. Schulz

fabryka maszyn f odlewnia 
metalów Chojnice. 1189

OBSADY FUTRZANE we wszystkich kolorach, 
na p ła sz c z e  letn ie  i k ostjom y .

Wielki wybór w czapkach każdego rodzaju po najniż­
szych cenach

C2APKI własnego wyrobu, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE w każdej wielkości.

Otton Weiland
ul Gdańska 3. Chojnice tel. 188. ul. Dworcowa 10.

Bączkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. Weidltcb & Berthold.

Teleion 265.
B 1IH JO SZ C Z
Dworcowa 22-23. Telefon 265.

W YKONUJE: Ogrzewania centralne^ do­
mów, fabryk, hal, miesz­

kań od 2 pokoi w z wyż, wodociągi, łaźnie, łazienki, 
urządzenia do grzania wody, kanalizacje, urządzenia 
sanitarne, instalacje pary, gazn, izolacje przewodów.

Warsztat reparacyjny. Magazyny.

Projekty t kosztorysy no iadonle

Lusfrzanypofysk

1W m
Bedakcja i Administracja : Chojnice, ul. Człuchowska 13. 
Adres telegr. „Dziennik Fomorskiu. — Skryt, poczt. 38.

Pocztowe konto czekowe 201 032 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. — Tel. 44  ̂
Redaktor odpowiedzialny : Lucjan Kosidowski w (Jfhojnicach — Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pom‘‘. w Chojnicach.



O praworządność.
Czwarty zeszyt Wskazań Programowych 

Obozu Wielkiej Polski porusza jedno z 
najistotniejszych zagadnień związanych z 
istnieniem współczesnego państwa, a 
mianowicie zagadnienie praworządności. 
Wyraża się ona w oparciu działalności 
państwa na prawie.

Autor „Praworządności", prof. Wasiu- 
tyński, zaznacza, że „pierwszym warun­
kiem państwa praworządnego jest pano­
wanie ustawy". Czy taki stan rzeczy 
wystarcza jednak, by mówić o praworząd­
ności? Niewątpliwie tak, jeśli staniemy 
na stanowisku formalnej praworządności. 
Jeśli jednak przyjmiemy, że warunkiem 
zaistnienia państwa praworządnego jest 
nietylko panowanie ustawy, ale ponadto 
dodamy: ustawy zgodnej z poczuciem 
prawnem społeczeństwa, wówczas na 
postawione na wstępie pytanie odpo­
wiemy przecząco. Przecząco też odpo­
wiada autor, który z kolei przechodzi do 
koniecznego określenia, co rozumieć na­
leży przez poczucie prawne i kiedy uz­
nać należy ustawę za zgodną z niem, a 
kiedy za gwałcącą.

Sprzeczne z poczuciem prawnem spo­
łeczeństwa będą ustawy, stojące w ra­
żącej sprzeczności z wymogami norm 
prawnych, które narzuca współczesne 
życie społeczne. Klasycznym przykładem 
mogłaby być ustawa, któraby współcześ­
nie w Polsce znosiła własność prywatną. 
Ustawy sprzeczne z wymogami ustroju 
społecznego mogą być podzielone na 
dwie grupy ustaw bezwzględnie sprzecz­
nych z każdym ustrojem społecznym 
i ustaw zbyt silnie wyprzedzających pew­
ne formy znajdujące się dopiero in statu 
nascendi (w stanie tworzenia się). Te 
ostatnie ustawy, aczkolwiek w swoim 
czasie właściwe, w danym momencie 
robią wrażenie ustaw „na wyrost". Usta­
wą na wyrost jest u nas ustawa o pow- 
szechnem prawie wyborczem wraz z po­
stanowieniami o równości i proporcjonal­
ności.

Sprzeczne z prawnem poczuciem spo­
łeczeństwa będą dalej ustawy, stojące w 
jawnej kontrowersji z elementarnem po­
czuciem sprawiedliwości. Przykładem ta­
kiej ustawy, ustawa o przerachowaniu 
pożyczek państwowych ; z okresu Polski 
przedrozbiorowej moglibyśmy ustaw ta­
kich naliczyć bardzo dużo.

Z powiedzianego wynika, że tworzenie 
ustaw nie może być pracą dowolną, że 
ustawa każda winna być sformułowa­
niem w postaci normy prawnej wymo­
gów narzucanych przez życie społeczne 
i nie pozostawać w elementarnej sprzecz­
ności z poczuciem sprawiedliwości i słu­
szności. To jest bowiem najpierwotniej­
sza norma prawa niepisanego, której 
źródłem ludzkie sumienie.

Wkońcu kardynalnym warunkiem pra- 
Iworządności jest istnienie sprawnej ma- 
[ szyny urzędniczej, co uzależnione jest od 
„1) zabezpieczenia stałości stanowisk 

! urzędniczych i 2) niedopuszczania do 
I faworytyzmu przy powołaniu do służby 
państwowej i awansowaniu na wyższe 

[szczeble hierarchji urzędniczej."
Dr Z. W.

Dla istnienia jednak państwa prawo­
rządnego nie może wystarczyć opisany 
stan rzeczy. Tworzeniem ustaw zajmuje 
się w państwie władza ustawodawcza, 
ale obok niej niezbędną jest władza wy­
konawcza i władza sądownicza. Dla 
praworządności niezbędnem jest, by po­
między temi władzami panowała równo­
waga, i by ich kompetencje były wza­
jemnie od siebie odgraniczone. Ta rów­
nowaga zaś nie ma się wyrażać jedynie 
w braku przerostu uprawnień jednej wła­
dzy w stosunku do drugiej, ale i w moż­
ności kontrolowania jednej przez drugą. 
W szczególności narzuca się potrzeba 
kontroli władzy ustawodawczej i wła­
dzy wykonawczej. Przy władzy usta­
wodawczej kontrola nie może iść tak 
daleko, by badać zgodność ustawy z po­
czuciem prawnem społeczeństwa w po­
danym wyżej sensie, ograniczyć się trze­
ba do badania zgodności z konstytucją.

Jakog władza, nadająca się do obu, 
kontroli, narzuca się władza sądownicza, 
stojąca najdalej od walk party jno-poli­
tycznych. Władza sądowa nie posiada 
u nas prawa kontroli władzy ustawodaw­
czej. Nasi suwereni z epoki sejmu usta­
wodawczego i z okresu zmieniania kon­
stytucji w lipcu 1926 r. nie poszli w 
większości swej za tą reformą w obawie 
by nie ucierpiał przez to szereg „praw 
ludu". Natomiast drugie zadanie speł­
nia trybunał administracyjny, którego re­
forma — zdaniem autora — polegać ma 
na wprowadzeniu niższych instancji i na 
prawie nietylko kasowania zaskarżonych 
orzeczeń władz administracyjnych, ale i 
na prawie do wydawania w ich miejsce 
nowych.

Reforma (Dina u oświetleniu
socldlitóu.

Zagadnienie reformy rolnej, jako kwe- 
stja dla dobrobytu całego społeczeństwa 
niezmiernie doniosła, nie może być roz­
patrywaną z punktu widzenia interesów 
partyjnych — do tego przekonania do­
chodzą dziś nawet nasi socjaliści. Objaw 
to tak interesujący, że warto go zano­
tować.

Nad kwestją zastanawia się jeden z 
przywódców czołowych naszych socjali­
stów, p. Z. Zaremba, i poświęca jej w 
„Robotniczym Przeglądzie Gospodarczym “ 
artykuł, który ma być widoćznie próbą 
wypracowania szczczegółowego progra­
mu partji w sprawie rolnej.

Ponieważ cechą większości wystąpień 
socjalistycznych było demagogiczne zjed­
nywanie sobie robotników, przeto no- 

i wością jest, że socjalista usiłuje oprzeć 
swe twierdzenia i postulaty na podstawie 
realnej.

Autor podkreśla konieczność wyzys­
kania w interesie ogółu roli jako war­
sztatu, czego nie umie rolnik drobny, 
oraz konieczność odpowiedniego podnie­
sienia cen produkcji rolnej.

Mówiąc o reformie i organizacji tej 
produkcji, wskazuje jako na złe, że 65 
procent gospodarstw rolnych, w liczbie 
z górą 2 miljonów, to gospodarstwa kar­
łowate, których produkcja nie starczy na 
dokrycie potrzeb gospodarza i jego ro­
dziny.

Stwierdza, że w dzisiejszych warun­
kach nawet średnie gospodarstwa rolne
0 obszarze do 20 hektarów nie są w 
stanie wyzyskać należycie roli. Nie poz­
walają one na przeprowadzenie celowego 
podziału pracy ani też na ekonomiczną 
organizację przerobu produktów rolnych
1 wymianę.

j. Ile czasu — pisze — zmarnotrawi się 
Iw drobnem gospodarstwie na różnolitą 
uprawę poszczególnych działek, na wy­
jazdy, na jarmarki i targi, ile czasu traci 
się na odstawę mleka i masła do miast 
i miasteczek, odległych nieraz o dziesiątki 
kilometrów od gospodarstwa.

Autor ma tu na myśli stosunki w in­
nych dzielnicach.

Ileż to mleka i masła — pisze — traci 
na swej wartości z powodu braku urzą­
dzeń niezbędnych do dobrego wyprodu­
kowania i przechowania oraz przerobu 
tych artykułów. Te bolączki usunąć tyl­
ko można spółdzielczą organizacją pro­
dukcji włościańskiej, scalającą drobne 
gospodarstwa, czy pewien zakres ich 
wytwórczości, w wielkie na współczesnych 
zasadach zorganizowane organizmy gos­
podarcze.

Główne tendencje autora ujawniają się 
w takich wywodach:

Włościanin jest samodzielnym wy­
twórcą pewnych artykułów, a przede- 
wszystkiem żywności. Płacę za swój 
trud otrzymuje przy sprzedaży wytworzo­
nych przez się produktów. Sumą osią­
gniętą za sprzedaż artykułów określa się 
jego siłę konsumcyjną na artykuły prze­
mysłowe. Najżywotniejszym więc inte­
resem rolnika jest osiągnięcie pewnej 
równowagi między ceną jego towaru, a 

[towarem produkcji p.zemysłowej. Jak 
robotnik walczy o podniesienie swej skali 
życiowej przez zwiększenie płacy, tak 
chłop musi walczyć o to przez podnie­
sienie cen za swe artykuły. Ale prawa 
popytu i podaży stwarzają naturalną 
granicę tego dążenia. Musi się ono prze­
kształcać na dążenie do taniości artyku­
łów przemysłowych, czyli równowagi 
między cenami artykułów rolnych i prze­
mysłowych.

Jak więc zwiększenie i udoskonalenie 
produkcji przemysłowej daje większą mo­
żność zarobkowania robotnikowi, tak to 
samo daje możność większych zarobków 
w rolnictwie rolnikowi. Jeżeli rolnik chce 
zwiększyć wydajność swej roli, musi po­
siadać możność ulepszania warsztatu 
swego, udoskonalenia narzędzi, lepszy 
podział pracy, musi posiadać gruntowną 
wiedzę fachową.

Osiągnięciu tego wszystkiego prze- Ispodarczo i kulturalnie zupełnie podu 
szkadza rozdrabnianie gruntów, a poma- padłe Państwo Sowieckie! Kolej żelazna 
ga wytwarzanią warsztatów rolnych więk- jest mało co warta. Warsztaty techniczne 
szych. nie mogą zastąpić różnych braków. Już

Byłoby rzeczą pożądaną, aby socjaliści sama mobilizacjaca !i pierwszy wymarsz 
u nas wyszli z dotychczasowych ogólni- w tych warunkach wypadłyby katastro- 
kowch frazesów co do zagadnień gos- falnie.
podarstwa krajowego, aby frazesami temi Czy Budienny, czerwony Murat, jest 
nie mącili zdrowych pojęć ogółu. Tylko zdolny do prowadzenia nawet jednej dy- 
trzeźwość poglądu, realne zapatrywanie wizji kawalerji, jest niepewne. Taksamo, 
się na stosunki, zdolne stworzyć coś po- czy czerwona Rosja mogłaby posiadać 
żytecznego w dziele dobrobytu ogółu. tylko jednego wyższego oficera, który 

Z wywodów tych wynika, że socjaliści byłby w stanie dowodzić w boju jedną 
mało przywiązują wagi do proponowanej dywizją piechoty ? Zamilczając już o 
reformy rolnej. " kierowaniu operacjami wojennemi na

Radykalna reforma ustroju społecznego wielką skalę 
zawsze wywołuje zamęt. Zdrowym ob- Czy jednak dla Anglji wojskowe wkro- 
jawem jest tylko rozwój powolny, na- czenie w tych warunkach byłoby bardzo 
wiązanie do stosunków istniejących, łatwe ? Tak nie jest. Trzeba pomyśleć
Specjalnie w rolnictwie nie chodzi o o ogromnych rozległościach obszarów, 
przeobrażenie dzisiejszego ustroju rolne- których przemaszerowanie wymaga bardzo 
go, lecz o podniesienie samej gospodar- licznego wojska. Z drugiej znowu strony 
ki i stwierdzenie, na jakiej podstawie, byłby strach przed tymi obszarami całkiem 
w jakiej formie da śię osiągnąć zwięk- nieuzasadniony. Porównanie z pocho-
szenie produkcji. To jest droga jedyna, dem Napoleona na Moskwę jest nie-
wiodąca do powięKszenia zarobków trafne. Gdyż my posiadamy koleje,
wszystkich bez wyjątku pracowników na aeroplany, automobile, telegrafy, tele-

1 • I f____ NTnłnminoł f^oKnKir iiitrrrmon-

0 Miska czernem;

roli.' | fony. Natomiast trzebaby uwzględ­
nić w wyprawie wojennej przeciw bol- 
szewizmowi w pierwszym rzędzie e- 
wentualność jakiegoś uderzenia od ty­
łu. Atak musiałby być nieprzerwanie pro­
wadzony aż na Moskwę. Do tego konie­
czne jest używać całej siły. Oprócz woj- 

.skowych, nieodzowne są i inne przy- 
Sąd gen. Hoffmanna. gotowania. Wojna z bolszewizmem musi

,, . , , zaraz przynieść rosyjskim chłopom i ro-
Znany gen. Hoffmann, wojskowy przed- botnikom konkretne korzyści, przez za- 

stawiciel Niemiec w Pokoju, zawartym w pewnjenje jm teg0 wszystkiego, co im 
Brześciu Litewskim, oświadczył w Berlinie od szeregu lat brakowało do zaspokoje- 
w rozmowie z p. Adolfem Wiktorem v. l ja potrzeb codziennych. To zupełne 
Koerberem, ogłoszonej w „Neues Wiener Wyekwipowanie miljonowego narodu we 
Journalu" z dnia 29-go b.m.: wszystkie rzeczy, począwszy od obuwia,

— Jest dla mnie rzeczą niezrozumiałą, do masZyn rolniczych i materjału ko- 
jak można wątpić o małej wartości armji iej0wego, postawi światowemu przemys-
czerwonej. łowi poważne zadania.

Skąd mieliby pochodzić wychowawcy
armji sowieckiej ? Mówi się zawsze, że 1 --------
są to byli oficerowie carscy. Jest to 
jednak kłamstwo. Dawniejsze cesarsko- 
rosyjskie wojsko miało 85 tysięcy ofice­
rów. Z pozostałej przy końcu wojny 
reszty z tej liczby dwie trzecie zginęło 
w walkach jenerałów biało-rosyjskich 
z bolszewikami, lub w podziemiach ezere- 
zwyczajki. Przypominam tylko zamor­
dowanie 4 tysięcy oficerów w Kijowie.
Pozostała trzecia część składa się głów

Ho widowni sziDlndlorzy 
politycznych

S o c ja liś c i g r o ż ą ... p a lu szk iem  
w  r ę k a w ic z c e .

Znana jest rola socjalistów w zamachu 
ruz-uataia Ułła„„u j majowym. Po zamachu, kiedy Piłsudski
nie z wziętych przez wojska czerwone nawiązał nić z Nieświeżem, do gabinetu 
do niewoli sztabów, lub pojedynczych rek- wziął konserwatystów, socjaliści przeszli 
lamowych bolszewików, jak zmarły jen pozornie do opozycji wobec rządu, acz- 
Brusiłów, którzy wskutek zastosowania kolwiek cichaczem z rządem współpra- 
znanego systemu więzienia ich rodzin, cowali, a do gabinetu dwóch towarzyszy 
f zmuszeni wprost zostali do służby w Jurkiewicza i Moraczewskiego wysłali, 
larmji czerwonej. Jest rzeczą niemożliwą, Obecnie, po wyborach warszawskich, 
laby poza tym stosunkowo nielicznym zaostrzył się jeszcze bardziej stosuneK 
W pusom  oficerskim, którego wartość pps. do gabinetu Piłsudskiego, 
w poważnym wypadku jest bardzo wąt- Poseł Niedziałkowski w rozważaniach 
pliwa, mogli powstać prawdziwi wodzo- powyborczych dochodzi do wniosku, że 
wie i nauczyciele armji z szeregu zwo- szczególną klęskę ponieśli w wyborach 
lenników czerwonego systemu. Jest rze- sanatorzy. Autor odpowiada blagierskie- 
czą możliwą, nauczyć rosyjskiego anal- mu „Głosowi Prawdy*, w którym p. 
fabetę w szkołach komunistycznych, w Adam U. (ziembło) rozpisuje się o rze- 
razie potrzeby czytania i pisania, Do komem zwycięstwie:
opanowania samego aparatu nowoczes- „Obóz rządowy, zjednoczywszy wszel- 
nego prowadzenia wojsk, potrzeba jest kie grupy i odcienia, od antyliberalnego 
coś więcej. W ten sposób armje czer- radykalizmu mieszczańskiego p. Kościał- 
wone nie posiadałyby nawet dowódców kowskiego poprzez „zamerykanizowaną*, 
kompanji. imitację faszyzmu Zw. Naprawy Rzeczy-

Uzbrojenie i wyekwipowanie wojska pospolitej zyskał raptem 10 proc. odda- 
sowieckiego jest częściowo dobre. To nych głosów, więc odniósł walny tryumf, 
się tyczy 60tysięcy, specjalnie wybranych Wolne żarty, panie Ad. U. — Niechże 
ludzi, których określamy wspólnem mia- pan pomyśli chwilkę : jesteście o jedną 
nem wojsk czeki. Działalność ich pole- trzecią słabsi od komunistów! 
ga na spełnianiu egzekucji przeciw Nie o „zwycięstwach* trąbić, ale za-
strajkującym masom robotniczym, stanowić się Wam trzeba głęboko. Zro- 
jak też i przeciw nieuzbrojonym chłopom, zumiecie, w jakiem położeniu znalazł 
icelem rekwizycji zboża. Do nich to na- się Rząd, wąziutka podstawa, a z obu 
leżą znane moskiewskie wojska od pa- stron morze niezadowolenia. To jest 
rady, które swem uzbrojeniem i postawą prawda o wyborach warszawskich! ‘ (Ro- 
mają wywierać wrażenie na niefachowcach botnik). Mocny to policzek dla sanatorów. 
i na obcokrajowcach. Ich marsz nawet, A następnie p. Niedziałkowski grozi 
przypomina znane obrazki poczdamskie, zerwaniem wszelkich stosunków z rzą- 
Cała reszta czerwonej armji, jest według dem, pisząc pod adresem sanacji mo- 
ogólnych sprawozdań, szczególnie źle ralnej: 
wyekwipowaną i uzbrojoną. Pozatem „Dosyć blagi!
ogólna odpowiedzialność wojsk jest tak Dosyć tupetu bez ftiiaty grupy, która 
wątpliwa, że często musi się im po go- stanowi w narodzie mniejszość znikomą, 
dżinach służbowych odbierać natychmiast a chce monopolizować dla siebie troskę 
br0n. o kraj i twórczość państwową. Polska

Wychowanie wojska odbywa się mniej nie może opierać się na jednej dziesiątej 
w kierunku wojskowym, jak politycznym, obywateli. ,
Obowiązek wojskowy w Państwie So- W świecie powojennym rządzić pan- 
wieckiem służy do wychowywania komu- stwami, bez poparcia i zaufania mas, 
nistów. Po zwolnieniu ich, żołnierze ma- można tylko metodami komunistów lub 
ją działać po wsiach jako pionierzy ko- faszystów, ale taka dyktatura jest, hi-
munizmu. " storycznie biorąc, tylko wstępem do

Już dawna Rosja cierpiała na wielkie rewolucji", 
braki we wszystkich rzeczach, służących Nie, panie Ad. U. Skończył się czas
do zaopatrywania i uzbrojenia w wojnie j omijania prawdy po ścieżkach pustych
nowoczesnej. O wiele więcej dopiero, go- frazesów.



„DZIENNIK POMORSKI." „LUD POMORSKI."

Mogę pana zapewnić: my nie przej­
dziemy do porządku dziennego nad .m e­
mento” ubiegłej niedzieli. Zbada je i 
oceni Rada Naczelna Partji“.

O ho! Zle się dzieje, jeśli przyjaciele 
się kłócą. O bladze i tupecie sanatorów 
socjaliści przekonali się dopiero po roku 
ich rządów...

Czsi u Rosji przewidziano 
zerwanie z Anglia?

Stosunki angielsko-rosyjskie do tego 
stopnia się w ciągu ostatnich kilku lat 
ożywiły, że obecny ostry kontlikt an- 
gielsko-sowiecki siłą rzeczy odbić się 
będzie musiał zarówno na zagranicznej, 
jak i na wewnętrznej polityce związku 
sowieckiego.

Zainteresowanie zatargiem rosyjsko-an- 
gielskim wśród szerokich warstw ludności 
rosyjskiej rośnie nietylko z dnia na dzień, 
lecz z godziny na godzinę. Stwierdzić 
tu jednak wypada, że, 6 ile miarodajne 
czynniki sowieckie ostatniemi czasy na 
rozwój stosunków angielsko—rosyjskich 
spoglądały ze znacznym pesymizmem, 
przewidując możliwość zerwania, to masy 
ludności nie były o istotnym tsanie za­
targu należycie poinformowane, i dopie­
ro przed kilku dniami z prasy sowiec­
kiej dowiedziały się, że sytuacja jest da­
leko poważniejsza, niż ogólnie sądzono. 
Urabianiem opinji publicznej w tym kie­
runku zajęły się przedewszystkiem mos­
kiewskie „Izwiestja“, które przed kilku 
dniami w ten sposób pisały o napięciu 
angielsko-rosyjskiem : „Nie sądzimy, by 
angielskie masy ludu pracującego oraz 
angielskie koła handlowe przyjąć miały 
życzliwie zerwanie stosunków dyploma­
tycznych z Sowietami, narody związku 
sowieckiego natomiast przyjmą krok taki 
bez zdziwienia, bez wzburzenia, świado­
mą swej siły i pewne ostatecznego zwy­
cięstwa".

Te pełne rozwagi, spokoju i pewno­
ści siebie słowa „Izwiestji" trudno jednak 
pogodzić z tem, co na temat konfliktu 
pisały niemal równocześnie inne pisma 
sowieckie, a po kilku dniach nawet te 
same „Izwiestja". Świadczy to o pewnej 
dezorjentacji nietylko prasy, lecz przede­
wszystkiem czynników rządowych, które 
widocznie na dalszy rozwój stosunków 
angielsko-rosyjskich nie spoglądały od 
pierwszej chwili z taką ufnością, jak to 
szerokim warstwom ludności starały się 
wmówić „Izwiestja". Nawołując bowiem 
we wspomnianym artykule do zachowania 
spokoju, naczelny organ rządu sowiec­
kiego pisze w jednym ze swych później­
szych numerów: „Ostatni krok rządu 
angielskiego w stosunku do związku 
sowieckiego, wytwarza szkodliwe naprę­
żenie. Polityka zerwania, którą, jak 
widać, zdecydował się ostatecznie pro­
wadzić rząd konserwatywny, kryje w 
sobie niebezpieczeństwo niesłychanych 
komplikacji."

Zerwanie stosunków między obydwoma 
państwami, — piszą dalej „Izwiestja",

będzie klęską powszechną, a odpo- 
wiedzialość za katatsrofę tę spadnie oczy­
wiście nie na narody ZSSR“..

„Ekonomiczeskaja Zizń“, omawiając 
sprawę stosunków angielsko-sowieckich, 
pisze, że Anglja pragnie wznowić bloka­
dę gospodarczą Rosji sowieckiej.

„Komsomolskaja Prawda", organ mło­
dzieży komunistycznej, w ostrych słowach 
potępia politykę angielską w stosunku 
do ZSSR. nazywając Anglików „kultural­
nymi pogromcami".

„Jesteśmy przekonani, — pisze „Kom­
somolskaja Prawda", — że niedaleki jest 
dzień, kiedy i angielska burżuazja ubo­
lewać będzie nad głupstwami i prze­
stępstwami, jakich dopuścił się rząd kon­
serwatywny. “

„Prawda" utrzymuje znów, że Anglicy 
poszli śladami Czang-Tso-Lina : „Znany 
obraz azjatyckiego Pekinu powtórzył się 
w mieście tysiącletniej kultury europejs­
kiej" — oto w jaki sposób centralny or­
gan rosyjskiej partji komunistycznej 'cha­
rakteryzuje ostatnie uchwały rządu lon­
dyńskiego w stosunku do Sowietów.

Celem spopularyzowania konfliktu an­
gielsko sowieckiego wśród najszerszych 
warstw ludności, pisma rosyjskie zamie­
szczają obok artykułów „informacyjnych" 
również liczne karykatury, skierowane 
przeciwko rządowi londyńskiemu i po­
szczególnym angielskim działaczom po­
litycznym. (Ceps.)

Towar drogi i podły.
Z racji sprawozdania Polsk. Monopolu 

Tytoniowego.
Nie zamierzamy pisać o wzroście kon- 

sumcji legalnej tytoniu i dochodów z te­
go tyłułu. Zarząd Monopolu bowiem 
sam sobie robi reklamę, której rozmiary 
są, jak na przedsiębiorstwo państwowe, 
istotnie niebywałe. Najozdobniejszy jed­
nak referent prasowy nie zmieni faktu, 
że wyroby monopolowe są złe i coraz 
gorsze, a najpiękniej zestawione sprawo­
zdania nie zamaskują tego, że gospodar­
ka w Monopolu Tytoniowym jest 
fatalna.

Zajmiemy się pokrótce ostatniem spra­
wozdaniem dyrekcji P. M. T. za lata 
1919—1925, mającem na celu, wykazać 
naiwnym, jak niesłychana poprawa za­
szła w produkcji i konsumcji tytoniu od 
czasów zaprowadzenia monopolu i jak 
wiele na tem zyskał Skarb Państwa 
i społeczeństwo.

Nie mając jednak zamiarów takich, 
jak owo sprawozdanie, tj'. nie chcąc ba­
łamucić czytelników, wskażemy odrazu 
na jeden szczegół, któregoby napróżno 
szukali w sprawozdaniu. Oto w roku 
1924 fabryki prywatne wpłaciły przecięt­
nie za kilogram swoich wyrobów samej 
akcyzy f)0 9.57 fr. zł. (tj. 16.46 zł. przy 
obecnym kursie), dziś zaś opodatkowa­
nie tytoniu plus zysk fabrykacyjny da­
ją łącznie 11.65 zł. obiegowych. A za­
tem spadek dochodu Skarbu Państwa od 
jednego kilograma tytoniu lub wyrobów 
tytoniowych wynosi przeciętnie 4.81. zł. 
(2.80 fr zł.). A w dodatku sprawozdanie 
twierdzi (str. 117), że właśnie produkcja 
prywatna była „głównie opartą na ma­
sowym wyrobie gatunków najtańszych".

To jest oczywiście niezgodne z praw­
dą. Ale jak tu wytłómaczyć ludziom 
ciągłe obniżanie się konsumcji tytoniu 
od gatunków lepszych do gorszych ? Na 
to trzeba było wielu wykrętów. W tym 
celu w ięc:

1. przemilcza się wsprawozdaniu, spa­
dek dochodów iokarbu od 1. kg., napo­
mykając tylko tu i ówdzie coś niecoś, na 
wszelki wypadek,

2. podaje się w prawdzie tabelkę, wy­
kazującą spadek średniej wartości wyro­
bów w poszczególnych miesiącach (jest 
on tak oczywisty, że zaprzeczyć mu nie 
można), ale dla upiększenia sytuacji nie 
wprowadza śię koniecznych poprawek, 
uwzględniających zwyżkę cen wyrobów 
monopolowych w r. 1925 oraz spadku 
siły kupna złotego. Wówczas bowiem 
pokazałoby się, jak wielki jest w tym 
roku ubytek tej siły kupna, jaką Skarb 
otrzymywał za wyroby tytoniowe.

3. opowiada się (str. 77) całe romanse 
o tem, jak to „na obszarach, gdzie po­
przednio istniał przemysł prywatny i gdzie 
zarówno producent jak i konsument przy­
zwyczajeni byli do częstych zamian ma­
rek wyrobów tytoniowych, stwierdzono 
częste zjawisko masowego, a nagłego 
przerzucania się konsumcji z jednej mar­
ki na drugą", „i tak np. na obszarze 
województw poznańskiego i pomorskiego 
ujawniło się w połowie r. 1925 znaczne 
zapotrzebowanie na papierosy Damskie, 
które następnie z pocz. r. 1926 nagle 
zmalało na korzyść papierosów„Aromati- 
ca“.

Bardzo to jest chytrze wymyślone — 
albo bardzo głupie. Jedno z dwojga: 
albo piszący to zupełnie nie umiał sobie 
wytłómaczyć tego zjawiska, albo też 
rozumiejąc, na czem ono polega, próbuje 
tumanić czytelnika. W tym celu przy­
czynę owych zmian konsumcji przypisuje 
akimś mrocznym, nieuchwytnym czynni­
kom, działającym z elementarną siłą.

Tymczasem rzecz się ma zupełnie ina­
czej. Tym rzekomo nieuchwytnym (do­
tychczas !) czynnikiem jest właśnie fatal­
na gospodarka monopolowa, która -  
przyznać to musimy — działa rzeczywiś­
cie z siłą prawie elementarną. Zjawisko 
nagłego przenoszenia się konsumcji nie 
istniało za czasów produkcji prywatnej. 
Wówczas fabryki prowadziły przedewszyst 
dem marki sztandarowe, które szły ma­
sowo. (Te marki, zresztą tylko jako naz­
wę, fatrzymał M. T., pogarszając gatu­
nek np. „Ergo", „Maden", „Grand Prix“, 
„Ariston", „Aromatica" itd.) Poza temi 
zasadniczemi markami próbowały fabry- 
d lansować inne, zmieniając je otyłe, o 
ile nie uzyskały lepszego zbytu — wów­
czas bowiem się je wypracowywało. 
Zmiany konsumcji z czasów monopolo­
wych pochodzą poprostu z pogorszenia

się towaru, danego konsumentowi za co­
raz droższe pieniądze. Jeśli zamiast pa­
pierosów Damskich zaczęto kupować 
Aromatica, to poprostu dlatego, że pierw­
sze z nich kosztowały 2.50, później 3.50 
zł., a drugie 1.60, 2 i 2.50 zł. za sto 
sztuk. Mieszanka w nich była, zdaniem 
palaczy, zupełnie ta sama, słusznie więc 
rozumowali, że jeśli mają palić paskudzt­
wo , to wolą na nie mniej wydawać. 
Bo chyba dyrekcja P. M. T. nie ma pre­
tensji, by płacono za samą nazwę ?

Żeby chcieć pisać, choćby tylko o 
konsumcji tytoniu, to możnaby zapełnić 
tyle miejsca, ile sprawozdanie P. M. T. 
poświęca wychwalaniu swoich zasług. 
Ale na co utrudzać czytelników ? Każdy 
z nich wie, że towar jest podły i drogi. 
Dostawę lepszych tytoniów do Polski 
objęli w miejsce dyrekcji M. T. szmu- 
glerzy czescy, austrjaccy i niemieccy.

Ale są w tem sprawozdaniu inne je­
szcze momenty do poruszenia. Bilans 
jest nieścisły. Przedsiębiorstwu prywatne­
mu zarzuciliby akcjonarjusze, że ich chce 
wprowadzić w błąd. Czy zestawienia 
surowcowe są wystarczające ? Gdzie ze- 
zestawienie, ile, jakiego surowca i po 
jakiej cenie kupiono, co z niego wyro­
biono, ile pozostało, jaką wartość przed­
stawiają remanenty ? Co jest wart bilans 
bez remanentów? Pozwolimy sobie przy­
pomnieć, że przed rokiem głośną była.w 
prasie sprawa zgnicia dużych ilości tyto­
niu po magazynach prowincjonalnych. 
Czy dyrekcja P. M. T. przypuszcza, że
0 tem zapomniano, czy też że opinja 
publiczna, otrzymawszy piękne sprawo­
zdanie w zielonej okładce, nabierze prze­
konania, że wszystko jest w porządku ?

Na dowód, że gospodarka była nasta­
wiona na wydobycie z kieszeni konsu­
menta jaknajwięcej pieniędzy za podły 
towar, wystarczy przejrzeć sobie cyfry, 
dotyczące zysku fabrykacyjnego (str, 147
1 nast.). Wyniósł on w r. 1925 51 milj. 
zł. tj. 15.19 proc. wartości taryfowej wy­
robów. Za surowiec zapłacono 45 milj. 
zł. Gdyby z zysku ująć jedną trzecią, 
tj. 17 milj., możnaby kwotę przeznaczoną 
na zakup surowca podnieść o 38 proc. 
O tyle conajmniej podniosłaby się ja­
kość wyrobów monopolowych, a nieza­
wodnie także i konsumcja. Ale dyrekcja 
P. M. T. wolała podle i drogo.

Ciekawe, jaki interes ma sanacja mo­
ralna w tem, by nadal tolerować taką 
gospodarkę ? Z. R. G.

Różowy diament.
W kilka tygodni po skradzeniu słyn­

nego, różowego djamentu, Le Grand 
donde, z zamku Chantilly, zdarzył się 
następujący wypadek : Jubiler w Chicago, 
p. Johnson, przyjął u siebie dwu Francu­
zów, .którzy mu się przedstawili, jako 
bracia Louis i Gustaw Doriofowie. Przed 
stawiwszy się, opowiadali Amerykaninowi 
o wypadku nadzwyczajnego znalezienia, 
jakie im się wydarzyło na nowo odkry­
łem polu djamentowem w Grasfontain. 
Znaleźli tam bowiem djament różowy, 
który co do ognia, błasku i wielkości 
przewyższa nawet znany brylant koronny 
wChantilly.Jubiler podejrzewał z początku, 
źe obadwaj cl jegomoście chcą mu po­
kazać brylant skradziony, żeby go od 
nich kupił, więc nie wierzył opowieści o 
przypadkowem znalezieniu i o Grasfon­
tain. Kiedy jednak p. Ludwik Doriot, 
wyjął z kieszeni pudełko i pokazał brylant, 
podejrzenie rozchwiało się natychmiast. 
Djament był, conajmniej dwa razy cięższy 
niż głośny Grand Condó, a błyszczał 
także światłem różowem. Po różnych 
targach określono cenę na 80 tysięcy 
dolarów. Zdziwienie Amerykanina trudne 
było do opisania, kiedy spostrzegł, źe 
djament, po dwu tygodniach, stracił swą 
barwę różową. Błysk kamienia bladł 
coraz bardziej, a jubiler stwierdził nie­
bawem, źe kupił zwykły, biały brylant. 
Wówczas wytoczył sprawę przeciw dwom 
Francuzom, że djamentowi nadali, w 
sposób sztuczny, barwę różową, aby tym 
sposobem większą cenę za niego otrzy­
mać. Biegli zapewnili, że brylantom na 
dać można dowolne zabarwienie zapo- 
mocą działania promieni radjowych. 
Oczekują powszechnie wyniku procesu z 
niezwykłem • zaciekawieniem. Wedle 
oskarżenia, bracia Doriot wyzyskali świa­
towy rozgłos różowego djamentu dla 
droższej sprzedaży swego kamienia, 
'sztucznie zaróżowionego.

Otyjlnnlna spotuledź aktora.
Popularny aktor niemiecki, W. Frantz- 

welle, wystąpił niedawno z zabawną spo­
wiedzią przed liczną publicznością, przy­
byłą do teatru, by uczcić 25-tą rocznicę 
jego działalności scenicznej. „Wyznaję 
w pokorze ducha, iż grałem w ciągu tych 
25 lat 4 825 razy, składałem przysięgi 
miłosne 2 318-tu kobietom, z których do­
chowało mi wiary 1 925 panien, gdyż 
reszta to były wdowy — ja zaś sam do­
trzymałem ślubowań w 1 543-ch wy­
padkach. Zdrad popełniłem 775, scen 
małżeńskich miałem 3 259. Posagów 
otrzymałem na ogólną sumę 6 9C0 000 
franków, 2 560 000 guldenów 1 3 897 000 
marek, lecz nie wiem zupełnie co się z 
temi pieniędzmi stało. Raz jeden ożeniłem 
się z prawdziwej miłości — świadczyć 
o tem może moja, tu obecna żona. Byłem 
zapraszany do różnych domów 3000 razy, 
a wyrzucany za drzwi tylko 942 razy. 
Padłem ofiarą 172 kradzieży i 24 80 . . . 
teściowych.

Wesoły kącik.
B ajka.

Kiedyś przedstawiciele różnych naro­
dów poszli do Pana Boga ze swemi 
prośbami. Pan Bóg zapytał każdego o 
życzenia.

Pierwszy wystąpił Anglik.
— „Daj mi, Panie wszystkie oceany i 

morza".
„Stanie się" odpowiedział Pan Bóg, 

a Francuza:
— „Ja proszę o waleczność i cywili­

zację".
Wystąpił Niemiec.
— Proszę o umiejętność pracy i broń.
Italczyk prosił o sztukę i beztroskę życia
Rosjanin o ziemie i kopalnie.
Turek o piękne kobiety.
„A ty mój synu, czego żądasz ?“ za­

pytał P. Bóg Polaka.
— Ja, — odpowiedział Polak — nie 

zdecydowałem się jeszcze. Zobaczę, co 
powie prawica, a potem lewica i może 
się na coś zdecydujemy.

Z ając n ie  cz e k a .

Myśliwy z m iasta: — Masz tobie, 
znowu chybiłem. Wszystkiemu winna ta 
fuzja.

Myśliwy ze w si: — A ja myślę, że to 
wina zajęcy.

— Dlaczego ?
— Bo te szelmy nie mogą ustać spo­

kojnie, dopóki ich pan nie zastrzeli.

W s z k o le .

Nauczyciel: — U nas w Polsce było 
przed laty w lasach dużo niedźwiedzi, lecz 
cywilizacja je wytępiła. A wiecie co to 
jest cywilizacja.

Jeden z uczniów: —- To, proszę 
pana nauczyciela, to choroba, na którą 
zdychają niedźwiedzie.

Z a w z ię to ść .

Kuba ciężko zachorował.
— Słuchaj Kuba — rzekł kapłan -r- 

czy przebaczyłeś wszystkim twoim nie­
przyjaciołom ?

Kuba, A jakże, jeno Maćkowi Za­
wierusze, który mi się worał w moją rolę, 
temu nie mogę przebaczyć.

Kapłan: Jeżeli nie przebaczysz, to nie 
wejdziesz do Królestwa Niebieskiego.

Kuba (po namyśle): No, przebaczam 
i jemu, ale pod warunkiem, źe jak wy­
zdrowieję, to mu kości połamię.

S łu sz n y  p ow ód .

— Mój kochany, zwykle ubierasz się 
tak elegancko, a od pewnego czasu widzę 
cię wciąż w tym starym zniszczonym 
kapeluszu.

— Nic dziwnego, mój kochany. Żona 
zapowiedziała mi stanowczo, źe nie wyj­
dzie ze mną na miasto, dopóki nie 
sprawię sobie nowego kapelusza.


